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Ordynccia w yb o rc za
Z  dziedziny spraw  gabineto­

wych i p ou fn ;eh  rozważań, nowa  
ordynacja  wyborcza przechodzi 
na teren dyskusji publicznej. W  
przem ówieniu wczorajszem  p. 
prerpjer Stawek wyłuszczył je j 
głów ne zasady i intencje.

Zasadą naczelną jest, w edle  
słów p. prem jera, w ybieran ie  lu ­
dzi skupiających najwnększe w  
danym okręgu zaufan ie społe­
czeństwa i przedstaw iających  
odpowiednie w artości m oralne. W  
myśl tego celu nowa ordynacja  
ma być tak skonstruowana, aby  
utrudnić dochodzenie do głosu  
przedstaw icielom  party j politycz­
nych, gd j ż operowanie p rogram u  
mi party j nemi uznano za rzecz 
d la  państw a szkodliwą.

D latego  ma się odebrać part- 
jom  dotychczasowy monopol na 
staw ian ie kandydatur poselskich, 
a oddać go specjalnym  zgrom a­
dzeniom okręgowym , złożonj m z 
ludzi, którzy ju ż  raz d roga wybo  
ru pow ołam  zostali przez n iej- 
scowe społeczeństwo dc spełnia­
nia pewnych zadań, a w ięc —  ob­
darzonych jego zaufaniem . Kto 
nie uzyska conajm niej 25 procent 
głosów  w  zgrom adzeniu okręgo- 
wem, nie będzie m ógł ubiegać się 
o mandat poselski. Okręgi będą  
dwum andatowe, ilość posłów  zo­
stanie ograniczona do 200. O rdy ­
nac ja  wyborcza do Senatu przy­
znaje czynne p raw o  wyborcze ty! 
k<? tym, którzy posiada ją  odzna.-. 
czenia państw ow e lub d rogą w y­
borów  zostali pow ołani na pewne  
stanow iska sam orządowe i spo­
łeczne.

Tak skonstruowany parlam ent 
ma spełn iać lepiej od dotychcza­
sowego rolę łącznika między spo­
łeczeństwem  m iejscowem  i nur- 
tjją ce im  w  niem poglądam i, a 
centralnem i organam i państwa, 
ma odzw ierciedlać potrzeby, dą­
żenia i nastro je  społeczeństwa. 
N o w v  system położy kres upra­
w ian iu  krytyki partyjnej, opozy­
cji d la  zasady, a w prow adzi kry­
tykę rzeczową i rzeczowe trakto­
w anie obow iązków  poselskich.

T aka jest lm ja  ogólna w yw o­
dów  p. p rem jera . P ro jekt, ordyna  
cji w yborczej przechodzi teraz 
pod obrady szerszego grona  w  ło 
nie klubu BB, następnie będzie 
dyskutowany w  Sejm ie. N iezależ  
nie jednak  od rago, staje  przed  
całą opinją społeczną zagadn ie­
nie ustosunkowania się do nowe­
go systemu, wedie którego ksztai 
towane m a być obecnie nasze ży­
cie parlam entarne.

W  ciągu lat ostatnich poglądy  
obozu rządowego na ordynację wy  
borczą uległy głębokiej ewolucji. 
Jeszcze bowiem  przed trzema la ­
ty, w  kom isji konstytucyjnej Se j­
mu, g łów ni przedstaw iciele BB  
posłow ie : Podosld, C ar ; M akow ­
ski w j-pow iedzieli się zarówno za 
proporcjonalnością, jak i za u- 
trzymaniem głosow an ia na listy, 
a zm niejszenie liczby posłów po­
niżej cy fry  360, uw ażali za ba r­
dzo niebezpieczne. ponieważ  
„m ogłoby rozluźnić bliższy kon­
takt Sejm u ze społeczeństwem ". 
Jak widzim y, obecne zapatryw a­
nia odb iegają  od tamtych bardzo  
daleko.

Zniesieniu głosow an ia na l i ­
sty nie można odm ówić słuszno­
ści G łosowanie na jednostki za­
m iast na listy, otw iera n iew ątp li­
w ie większą, niż dotąd była, moż­
ność zacieśnienia zw iązku międz; 
posłami a ich wybo-cam i. W szela 
ko pod jednym  w arunkiem : że po 
słow ie w  istocie odzw ierciedlać  
będą nastro je społeczeństwa.

System przedstaw iony przez p. 
prem jera nasuwa pod tym w zg lę ­

dem niejedno py tanie. Jeśli bi wiem  
dotychczasowy system list stano­
w ił monopol partyjny na w yzna­
czanie kandydatów; to czy o b ję ­
cie tego monopolu przez specjał

Dookoła Mwnj ordynaci! wyborczej
D a l s z e  s z c z e g ó ł y .  —  P i e r w s z e  o d g ł o s y  w  p r a s i e

W  numerze wczorajszym  m ogli­
śmy podać tylko najw ażniejsze  
zasady nowej ordynacji wybul'czej 
do Sejmu i Senatu, źe szczegóło­
wych postanowień, które stopnio­
wo przenikają do wiadom ości pu­
blicznej. zanotujem y obecnie k il­
ka najbardzie j interesujących.

N o w e  o k r ę g i
Przedewszystkiem  —  nowe okrę 

pi wyborcze. Będą one wszystkie  
bez w yjątku  2-m andatowe, a za­
tem okręgów  będzie 1U0, podczas 
gdy w- dotychczasowej ordynacji 
przew idziane były 64 okręgi wielo  
m andatowa (najm nie jsze  w ybiera  
1; po 4 posłów, najw iększy  
W arszaw a  - M iasto —  14) .  Śre­
dnio zatem jeden poseł w edle no­
w ej ordynacji wyborczej do Se j­
mu przypadać będzie na 160 ty­
sięcy ludności, przyczem od tej 
średniej będą istn iały  odchylenia  
zarówno w górę  jak  ,w-dól: w dół w  
okręgach m iejskich, które otrzy­
mają stosunkowo w ięcej m anda­
tów’ niżby w ypadało  z ogólnopań- 
stwowej średniej (jeden  mandat 
przypadać będzie na 80 —  100 ty­
sięcy m ieszkańców ), w górę  z a ’ w  
okręgach w iejskich, zw łaszcza na 
wschodzię, gdzie poziom zarówno  
gospodarczy jak i ku lturalny jest 
stosunkowo niższy.

N a  jeden okręg przypadać bę­
dzie zatem średnio 3 —  4 Dow ia- 
tów w  w ojew ództw ach central­
nych poiudm owycn 1 wsehodi-ich, 
gdzie pow iaty są naogół większe, 
w w ojew ództw ach  zaś zachodnich, 
m ających pow iaty mniejsze, na 
jeden okręg będzie się składało  
5 —  6 powiatów’.

W arszaw y  dzieli nowa ordyna­
c ja  no 6 okręgów, tak’, że stolica 
w ybierać będzie 12 posłów, co 
odpowuada stosunkowi 1 poseł na 
100 tysięcy ludności. Do okręgu  
pierwszego należeć bedą kom isa­
riaty  1 2, 12, 26, do d’ ugiego ko- 
m isarjaty  3 4 i 5, do trzeciego ko- 
m isarjaty  6, 7, 19 i 22, do czw ar­
tego kom isariaty 8, 11, 16 i 23 do 
piątego kom isarjoty 9. 10, 13, 20 
i 21, wresz'ciV do okręgu szóstego 

—  P raga .
Z inn jch  m iast będą podzielo­

ne: Łódź na 3 okręgi (m nie jw ię- 
cej 1 poseł na 110 —  120- tys. 
m ieszkańców ). Lw ów , Poznań, 
Kraków i W iln o  na 2 okręgi każ­
de (1 poseł na 60 —  80 tys.). 
Katow ice m ają stanowić wspólny  
okręg z obszarem  górniczym  gór­
nośląskim. Gdynia —  z trzema 
sąsiednfemi powiatam i.

W aru n k i W y b o r t ł
Spośród innych poslanow kń  

projektu ordynacji wyborczej do 
Sejm u należy zwrócić uw agę na 
przepis, w ym agający  pewnego  
minimum głosów  oddanych przy 
głosowaniu pow’szeehnem na da­
nego posła do tego, aby uznany on 
został za w ybranego.

M inim um  to stanowi 15.000 
głosów . Jeżeli przy glosow an iu  
żaden z kandjdatów ' na posła  
(kandydatów  tych może być na li­
ście od 4 do 12) nie otrzym a 
13.000 głosów , to w ybory  m uszą  

być przeprowadzone jionownie.
W  razie w ygaśn ięcia  lub ul ra­

ty mandatu przez posła, w ybory  
uzupełniające odbyw ają się tylko

z chwilą, jeżeli skład Sejm u wsku  
tek tego w ygaśn ięcia lub utraty  
m andatu zm niejszy się o 1/10, t. 
zn. o ile skład Sejm u zmniejszy 
się o 20 posłów*.

Natom iast jeżeli spowodu w y ­
gaśnięcia lub utraty mandatu  
dany okręg utraci obu posłów, to 
W' okręgu tym odbyw ają  się w ybo­
ry ponownie.

G ło s y  p r z s y
O dglosow  prasowych, za jm u ją ­

cych stanowisko wobec projektu  
nowej ordynacji wjborcze.i, iest 
narazie jeszcze niewiele. Przede­
wszystkiem w ypow iedzia ł; się 
dw a organy, reprezentujące iw a  
najpoważniejsze stronnictwa opo­
zycyjne: „Gazeta W arszaw sk a " w  
im ieniu stronnictwa narodowego  
i „Robotnik", fo rm u łu jący  stano­
wisko PP S . O ba pisma podkreśla­
ją , że projekt nie różni się w g łó ­
wnych zasadach od tego, co już  
dotąd podawano w  form ie pogło ­
sek.

Z a rzu ty  Sfr, N a r o d o w e g o
„Gazeta W arszaw sk a " pow ta­

rza przedewszystkiem  sform uło­
w any już poprzednio (gd y  pro­
jekt pył jeszcze w  sfei ze pogło ­
sek) 'zarzut, iż koncepcja wyzna  
czania kandydatów* na posłów  
przez specjalne kolegja „ jest w y ­
raźnie sprzeczną z nową konsty­
tucją, pon ieważ ’ znosi ona ;upeł-
r:ie bezpośredniość wyborów,* 2, Szczegół; dyskusji nad l-rojek-

ganizowae narody na platformie 
wielkich programów społecznych i 
politycznych.

Zasadniczą cechą kultury euro­
pejskiej jest dążenie do uogólnień 
myśtchcy-cH i do działania zbioro­
wego, opaitego na wewnetrznem 
porozumieniu. Z tego dążenia po­
wstały programy polityczne i spo­
łeczne, oraz organizacje, które te 
programy usiłują realizować. Są 
programy, nie mające silnej pod­
stawy w duszy narodu, —  i te 
przemijają, giną. W  ich miejsce 
powstają nowe, lepiej odpowiadają 
ce charakterowi narodu, aktual­
nym prądom ideowym i chwili dzie 
jo wej.

Tak było i tak będzie. Żadna or­
dynacja, żadne sztuki wyborcze te­
go wrodzonego cywilizowanym na 
rodom dążenia nie zahamują. Je­
steśmy pewni, że 'program ;, wy­
klęte przez p. premjera w ordyna­
cji, bi dą kierował; nawet stwo­
rzonym przez nią Sejmem, —  jeśli 
nie od wewnątrz, to z zewnątrz".

Ocena s o c ia l  s ł ó w
W  „Robotniku" zaś czytam y:

„Jeżeli pozostawić na uboczu wy j

wywody p. Sławka o . Dartyjnictwie-” 
i o typie „posła idealnego”, wywo­
dy, w  których uderza niekiedy nu­
ta jakiejś bezgranicznej naiwmoś- 
ci, —  pozostanie prosta i jasna za­
sada:

„BBW R ma być Sejmem”.
Myśl rzekomo nowa a wylęgia, 

jak się okazuje, w mózgu p. prof. 
Kozłowskiego, jest w gruncie rze­
czy bardzo stara; oznacza w  prak­
tyce zastąpienie wyborów —  nomi­
nacjami na rzecz iednej partji poli­
tycznej, skierowmie ivięc cale pol- 

-Śkie życie polityczne na drogi cał­
kiem już wyraźnie rówmolegle do 
dróg prądu faszystowskiego. Kon­
sekwencje będą te, które muszą 
być. Uderza też w mowie p. Sław­
ka głęboka, trudna do zrozumienia, 
nieszczerość; niesposób Drzypuścć, 
by kierownictwo KluDu B3W R na­
prawdę sądziło, że Sejm i Senat 
tak powołane do życia mogą ro­
ścić jakiekolwiek pretensje do re­
prezentowania istotnej tron kraju.

Lekkomyślność i nieszczerość są 
dwiema cechami poustawowemi ca 
lego projektu, zapożj czonego ze 
'.skarbnicy” reakcyjnych kierunków 
myślenia naszej epoki”.

Zastrzeżenia .konserwatystów
w skrawie ordynacji wyb orczej

także narusza poważnie ich rów ­
ność".

.Ponadto projekt p. Sławka —  
pisze dalej „Gazeta Warszaw­
ska" —  obdarza samorządy upraw 
meniami, a których nie było zu­
pełnie mowy wtedy, gdy przepro­
wadzano wybory do tych samorzą­
dów... Paradoksalność sytuacji, w 
jakiej postawił się p. premjer pole 
ga na tem, że właśnie on i jego o- 
bóz przy < wyborach 
wych tak mocno podkreślali ich a- 
polityczny charakter. Tymczasem 
dzisiaj ‘okazuje się, że to .były 
właściwe wybory sejmowe, ponie­
waż ich wynik przesądził skład 
przyszłego Sejmu".
0  ile zaś chodź, o g łów ny cel 

nowej ordynacji t. j. odsunięcie  
stronnictw od w pływ u na w ybo­
ry —  czytamy:

„Okazuje się, żc obóz rządowy 
nie ma ochoty stanąć do rozgryw­
ki ze stronnictw an.i na równych 
warunkach (równych —  oczywiście 
w pojęciu formalno - prawnem), 
ale chroni sie poza drut kolczasty 
specjalnie ad hoc skonstruowanej 
ordynacji".
Polem izując z stanowiskiem  p. 

prem iera, określ aj ącetn jako 
„g łu pstw o" wszelkie program y, 
„Gazeta W arszaw sk a " konkludu­

je :
„Nie dziwimy się wcale, że tak 

przemawia? twórca bezpartyjnego 
bloku, którego cał;m programem
1 racją istnienia była właśnie... 
bezprogramowość. Fozw olimy so­
bie tylko zauważyć, że ten niena­
wistny stosunek do programów nie 
jest ani nowy, mi nowoczesny. 
Znają tę niechęć do programów i 
organizowania na ich podstawie 
społeczeństw dzieje wielu dawn; ch 
dyktatur. Natomiast nowoczesne 
dyktatury starają się właśnie or­

tem ordynacji wyborczej, przed­
stawionym  przez prem jera S ław ­
ka i posła Podoskiego na oneg- 
dajszem  posiedzeniu w  prezy- 
djum  Rady M in istrów , trzymane  
są w  tajem nicy i do wiadom ości 
publicznej dochodzą tylko pewne  
urywki.

Zarządzono krótką przerwę, w  
czasie- której konserwatyści od­
byli n a jp ierw  pou fną rozmowę, 

samo^zado- i poczem dah w ; i a z  w ątp liw oś­
ciom i zastrzeżeniom, jakie w śród  
nich budzi nowy projekt ordyna­
cji wyborczej.-

P. p rem jer S ław el m ial odpo­
wiedzieć, że rne uw aża projektu  
za ostateczny, że gotów jest pod­
ją ć  dyskusję i p rzy jąć pewne  
zmiany, nawet jeś li one będą w y­
sunięte przez opozycję, o ile zo­
staną utrzymane na tej samej

platform ie Miart rów nież nadm ie­
nić, że zarówno Konstytucja, jak  
i ordynacja wyborcza. muszą 
pńzejść próbę życia.'

Po tem uspokajającem  zapew ­
nieniu, podjęto ogólną dyskusję, 
która, jak  ju ż  podawaliśrr.;, trw a ­
ła  kilka godzin. W  zakończeniu  

je j zab ia ł jeszcze raz głos p. pre­
mjer, prosząc członków grupy  
konstytucyjnej, aby  przystąpili 
do szczegółowego rozpatrywania  
projektu, przedstaw iając swoje  
poglądy i poprawki.

. O brad ; t grupy  konslytuei jn t j 
rozpoczną się dzisiaj. Podczas 
tych obrad konserwatyści, jako li­
cznie reprezentowani i najw ięcej 
zwarci, będą ii*£'.wątpliwie usiło­
w ali przeporwadzić swoje popraw’ 
k i

Pre m i e r  Flandin
w  k lin ice

P A R Y Ż , 8.5. (P A T ) .  —  P i e 
rnjer F land in  pozostanie w  k lin i­
ce w  N eu illy  około 2 tygodni. 
Stan chorego jest zdaniem leka­
rzy zadaw alający . Lekarze zabro  
nili prem jerow i przyjm ow ania  
w’szelkich wizyt.

M i n .  E d e n
w y z d r o w i a ł

L O N D Y N , 8.5. (P A T ) .  —  M in ) 
ster Eden pow rócił całkowicie do 
zdrowia. W  piątek m inister p rz ;-  
jedzie ze wsi do Londynu, a  29 
m aja uda się do Genewy na sesję  
Rady L ig i N arodów .

T a j n y  d o m  g r y
d o d z iec i

M O S K W A , 8.5. (P A T ) .  —  W 
Charkowie wykryto ta jny dom 
gry, ktorego klientelę stanowiły  
dzieci poniżej lat 15. Dum gry  u- 
trzym ywal 19-letni młodzieniec.*

K red y ty  c z e c h o s ło w a c k ie

J  a  Z .  S .  R .  R .
P R A G A , 8.5. (P A T ) .  W  l-oko 

waniach prowadzonych mię ci z; 
przedstaw icielam i ZSRR a cze- 
choslowackiem konsorcjum  banko  
wo - przem ysłowem  osiągnięto za­
sadnicze porozumienie w  spra>vie 
udzielenia^ Zw iązków ’ sowieckie­
mu kredytów wywozowych w w ;  
sokości 250 m iljonów koron.

Eskadra francuska
w  N eapo lu

P.ZYM, 7. 5. fP A T ) .  Jutro p rz ; 
będzie do N eapolu  morska - eska­
dra francusk iej floty  w ojennej, 
złożona z krążowników  i kóntr- 
torpedoweów. Dowódcy eskadry  
adm M ongct i adm. Labo i de by- 
dą przyjęci przez króla i M ussoii 
niego.

T rasa  bardzo serdecznie, w ita  
gości francuskich, podkreślając, 
że w izyta ich podobnie, jak ostat 
nia bytność kombatantów’ fra n ­
cuskich w c W łoszech jest św iade  
ctwem odnowionej przyjaźni fran  
cusko-włoskicj

Jubileusz króla im aga V
Ż y c z e n i a  p r z e d s t a w i c i e l i  d o m i n i ó w

ne zgrom adzenia nie będzie rów ­
nież staw iało sztucznego muru  
między społeczeństwem  a kandy­
datami na posłów? Czy po usunie  
ciu narzucan ia kandydatów  o l  
góry przez partje , now a ordyna­
cja nie otworzy m ożliwości inne­
go narzucania kandydatur, także 
od góry, a z pominięciem nastro­
jów  i dążeń dołu? Czy uzależnie­
nie kandydowania od stosunku stł 
w zgrom adzeniu wyborczem  słu ­
żyć będzie do w ydobyw an ia rze­
czywiście najwyższych w alo rów

moralnych ? Zachodzi wreszcie  
pytanie, jaka  będzie sytuacja w’ 
gm inach (choeby, jak  W trs z a w a ),  
nie m ających w  tej chw ili rady  
m iejskiej, pochodzącej z wyboru, 
a zatem m ającej za sobą m anaat 
form alny zau fan ia  społecznego.

Pytań tego rodzaju nr.ożnaby 
zresztą sform ułow ać w ięcej 
M iejm y nadzieję, dyskusja, która  
się obecnie otworzy, dopomoże >ło 
ich sprecyzowania i w yśw ietle ­
nia.

L O N D Y N , 8.5. (P A T ) .  —  W  
dniu dzisiejszym  w  sali tronowej 
pałacu Saint James król przyjął

przedstaw icieli dom m jów z pre- 
mjerem  na czele.

W  oapow ledzi na życzenia
i

Po spadek miliona dolarów
zg ł o s i ł a  się nieprawa ta r k a  z m a r ł e j

C H IC A G O  8.5. (P A T . ) .  Pani
Z o fja  M iller, Polka, zgłosiła pre­
tensję o spadek w  wysokości m il­
jona dolarów  po Z o fji Lipińskiej, 
bardzo wybitnej lekarce polskiej, 
zm arłej niedawno. Pan i M ille r

tw ierdzi, że jest n ieprawą córką 
dr. L ip ińskiej. W iększa część 
spadku została zapisana na szpi­
tal w  W arszaw ie . /Miller zapew’- 
nia. że Lip ińska chciała przed  
śm iercią uznać ją  za sw ą legalną  
córkę.

t f„ U w o l n i ł  s i e  o d  r o d z i n y
m o r d u j ą c  ż o n ę  i c ó r k ę

M O S K W A , 8.5. (P A T ) .  W  O-1 nąc „uw oln ić się od rodziny" za- 
riechowo D zu jew o pod M oskw ą m ordował żonę, 6-letnią córkę : 
robotnik tam tejszej fa b r ;k i, p r a g [ 12-letniego kuzyna.

200 tys. gtoauiacfch
Marsz d em o n s lta n ić w  na S zri n gf  eltf

NO W Y* J O R K  8.5. (P A T  ). W  
■stanie Illinois w ybuch ły  zam iesz­
ki na tle głodu, którj’ ogarna ł o- 
kolo 200.000 mieszkańców’ stanu  
z rożny''!1 w arstw luaności. W sku  
tek zamknięcia ośrodku w  pomocy

sytuacja staje się poważną
500 dem onstrantów m aszeruje  

do stolicy stanu, Sn ringfie ld . żą­
dając otw arcia stacji opieki spo­
łecznej.

przedstaw icieli dominjów król 
rzy V -ty  o św iad cz ;!:

—  U w ażam  to dzisiejsze zgro­
madzenie za jedyne, na którem  
możemy wypowiedzieć się o na ­
szych sukcesach, naszych niepo­
wodzeniach i blędaali. N it  będzie 
w tem namiętnej krytyki lub zbęd 
nych żalów, gdyż mamy dla sie­
bie nawzajem  s; mpatje. W iem y, 
że działaliśm y w  najlepszem  rozu  
mieniu naszem d la  dobra !  po­
myślności całej rodziny bryty j- 
skiej.

P r z y ję c i e  u k s ię c ia  W a l j i
L O N D Y N , 8.5. (A T E ) .  —  Dziś  

popołudniu książę W a lj i  przyjmu­
je  w pałacu St. James około 1,300 
gości. Honory domu robi siostra  
księcia, księżna M ary.

Przed  pałacem  wT Buckhingham  
zgrom adziły się w czoraj niezliczo 
ne tłum y. P a ra  królewska m usia 
la trzykrotnie ukazywać się na 
balkonie.

Dzis król Jerzy przyjął na 
uroczystej ajudjencji korpus dy­
plomatyczny. Dziekan korpusu  
dyplomatycznego, akredj towane  
go w  Londynie, am basador brązy  
lijsk i w yg łosił przem ówienie hoł­
downicze, na które król odpow ie­
dział.


